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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie | Rok II. Nr. 53. 


(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 1 szpalcie 
Szer, szp. 72 mm) 8.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
(tylko dla osób prywatnych); dla posznk. pracy 20 gr. 


3 Kraków, czwartek 7 marca 1940 r, 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej dwa słowa) 40 gr 
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Tekst noty włoskiej do rządu angielskiego. 


Rzym, 5 marca. Agencja Stefani publikuje 
dosłowną treść noty włoskiej, skierowanej do 
rządu angielskiego. Oto jej tekst: 

„Rząd faszystowski nawiązuje do oświad- 
czenie rządu brytyjskiego, według którego 
każdy okręt, który po dniu 1 marca br. z ła- 
dunkiem węgla pochodzenia niemieckiego o- 
puszcza port, w którym węgiel ten przyjął 
na pokład, podleega zarządzeniom kontrol- 
nym. 

W obliczu tego zarządzenia, które stanowi 
poważną szkodę dla interesów włoskich, rząd 
faszystowski ponawia w najbardziej energicz« 
nej formie protesty i zastrzeżenia, wyrażone 
już w swoim czasie odnośnie do zasad, jakie 
kierowały zarządzeniami rządu angielskiego, 
vdnoszącemi się do wojny gospodarczej oraz 
dc sposobów i metod ich stosowania wobec 
państw, nie biorących udziału w wojnie. 

Zarządzenia rządu angielskiego wydane w 
tej dziedzinie wydają się rządowi włoskiemu 
Sprzeczne zarówno z literą jak | duchem pra- 
Wa międzynarodowego, którę ustalą w jasno 
sprecyzowanej formie prawa państw prowa- 
dzących wojnę, a to celem ochrony interesów 
państw trzecich i wolności ich legalnego han- 
dlu. 

Stosowana dziś praktyka jest zupełnie jaw- 
nie sprzeczna z prawem, a to w porównaniu 
z normami międzynarodowemi, mającemi o= 
becnie moc prawną. Praktyka ta bowiem pro- 
wadzi do podporządkowania całego handlu 
morskiego państw nie hiorących udziału w 
wojnie, uwłaezająeej często kontroli, ponie- 
waż wymage ona od tych państw uciążliwego 
i przesadnego legitymowania się dokumenta- 
mi, sprzeeznego z normaluą zasadą tajemniey 
handlowej. 

Praktyki te równocześnie podnoszą do za- 
sady stałej normy zbaczanie okrętów z wy- 
znaczonych kursów i zatrzymywanie ich w 
portach kontrolnych przez całe dni i tygodnie, 
wyrządzając tem powane szkody zarówno że- 
gludze, jak i regularności komunikacyjnej li- 
nij okrętowych oraz rozwojowi handlu. 

Rezultatem tego są przeszkody, ogranicze- 
nia i często zupełne uniemożliwienie przywo- 
zu do państw nie prowadzących wojny, odbi- 
Jające się bezpośrednio i natychmiast ujem- 
nie na stanie przemysłu i zatrudnienia robot- 
ników. 

Stosowane w praktyce zarządzenia o kontra- 
bandzie nie uwzględniają w rzeczywistości 
Tóżnie pomiędzy kontrabandą bezwarunkową 

warunkową, co stoi w sprzeeznośei s pra- 
wem imiędzynarodowem, które na tem rozróż- 
hieniu opiera możliwość zabezpieczenia. wy- 
iniany towarowej normalnej i odpowiadającej 

Oniecznościom życiowym ludności cywilnej. 

Konfiskata worków pocztowych na pełnem 
Morzu i sposób wykonywania kontroli zawar- 
tych w nich przesyłek listowych — nawet 
Przesyłanych przez Włochów do Włochów — 
stanowi jaskrawe naruszenie tajemniey poez- 
towej, wyraźnie zagwarautowanej przez Il Ha- 
ską Konwencję z r. 1907. : 

upełnie niezgodne z podstawowemi zasa- 
ami prawa międzynarodowego, a w Szcze- 
Rólności z paryską deklaracją z 16 kwietnia 
1856 r, jest w pierwszym rzędzie zarządzenie 
z dnia 28 listopada 1939 r., dotyczące wywozu 
z Niemiec do krajów neutralnych, 

Bez względu na powody, jakie mogły sta- 
howić motyw uciekania się do takich zarzą” 
dzeń, nie mogą one w żadnym wypadku u- 
Sprawiedliwiać ograniczenia praw państw nie 
biorących udziału w wojnie. Wymienione za- 
Tządzenie posiada niezwykłą wagę ze względu 
ma swoje gospodarcze skutki, ponieważ prak- 
tyczne jego zastosowanie upośledza bardzo 
howążnie meehanizm międzynarodowej wy- 
miany towarowej, wyklucza korzystanie ze 
Źródeł nabywczych i ogranicza możliwości 


i 


produkcyjne państw nie biorących udziału w 
wojnie. 

Rząd faszystowski podkreśla z całą powagą 
sprzeczność z prawem i doniosłość postano- 
wień powziętych przez rząd angielski a doty- 
czących poddawania kontroli transportów wę. 
gla z Niemiec, wysyłanych drogą morską do 
Włoch, tembardziej, że rząd brytyjski zdaje 
sobie sprawę, iż te transporty węgla stanowią 
niezbędną konieezność dla utrzymania Żyela 
i pracy narodu włoskiego. 
> ; 


estWłoch 


W tych warunkach zarządzenia wykonywa- 
ne przez rząd brytyjski są tego rodzaju, iż 
muszą działać wybitnie ujemnie na stosunki 
gospodarcze i polityczne między Włoekami i 
Wielką Brytanją, ustalone układem z 16 kwiet- 
nia 1938 r. 

Rząd faszystowski ponawiając swój formal- 
ny proiest pragnie już obecnie sprecyzować 
zasady i faktyczny stan rzeczywisty a to w 
poczuciu odpowiedzialności, za przyszłe, dal- 
sze skutki tego stanu“, 


, 
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krwawe wybory w Arócniynic. 
Ofiara zajść padło pięciu zabitych I siedmiu ciężko rannych. 
Opnawy zaostrzenia się stosunków wewnętrznych. 


za" Ney OR 


i=) Buenos Atres, 5 marca. Mimo sienow: | ku której 4 osoby- zginęły, zaś 7 uległo cięż- 
czego apelu prezydenta OQrtiza, wygłoszonego | kim okaleczeniom. 


drogą radjową w ub. niedzielę. aby ludność 
poszczególnych prowincyj zachowała bez- 
względny i całkowity spokój w czasie wybo- 
rów, wydarzyły się na terenie państwa krwa- 
we zajścia. 

M. in. w jednej z miejscowości prowincji 
Santa Fee doszło do ostrej strzelaniny, w to- 


— 


Na terenie prowincji Buenos Aires został 
zastrzelony pewien wybitny senator stronnie- 
twa narodowo-demokratycznęgo. Policja pro- 
wadzi energiczne dochodzenia w kierunku wy- 
jaśnienia przyczyn krwawych zajść. Wskutek 
tyeh zajść istnieją ohawy,.iż sytuaeja w. kraju 
ulegnie dalszemu zaostrzeniu. (p) 


ini ww że 
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Angielski parowiec zniszczony przez bombę 


Statek zatonął w ciągu kilku minut. 


(=) Amsterdam, 5 marca. Jak donoszą z 
Termeuzeu, w plątek rano w pobfłżu okre. 
tu pożarniczego „Humber“ nieznany statek 
angielski został zatopiony przez bombę sa- 
molotową. 

W związku z tem, załoga okrętu węglo- 
wego „Sint Annaland“, który jechał ra- 
zem z holenderskim parowcem węglowym 
„Śchieland" zeznaje, iż oba okręty we 
czwartek wieczór opuściły Neveastle, co 
lem udania się do Holandji. 

We wczesnych godzinach porannych Z0- 
stały one zatrzymane przez niemiecki 5a" 
molot bombowy w pobliżu okrętu pożarni- 
czego „Humber“. Samolot pozwolił jednak 
any WY pet jechać dalej > 
rował eie do statku angielskisgo jó 
mńajdówał Ha wpablieaa © TAPD aN 
WYCH OLATA TAA AEA. 


Ta 2 poważnych zadań żołni f 
ści, w Jakiej znajduje się aare n my 


ołnierzy, obsłu 


Jael 5 
au) h dok a elski, Zdjęcio nasze 


Statek angielski został najpierw ostrze» 
lany z karabinów maszynowych, poczem 
załoga jego weszła do łodzi ratunkowych. 
Kiedy łodzie odbiły od okrętu, z samolotu 
rzucono bombę, skutkiem czego komora 
maszynowa zosiała aupeinie zniszczona 
Statek zatonął w ciągu kilku minut, An- 
gielskie statki wojenne pospieszyły z po- 
mocą marynarzom, znajdującym się w ło. 
dziach ratunkowych. 


Niemiecka łódź podwodna melduje 
6 zatopieniu 36.000 Ł nieprz. statków. 


Nowy wspaniały sukces niemieckiej 
floty wojennej. 
(=) Berlin, 5 marca. — Niemiecka łódź 
podwodna, która ostatńio powróciła z raj- 
EEE FC SME LEG ŻEZTWOCC IO T TYRANA 


towych Jest dokładne mierzsnie odległo- 
przedstawia grupę 


dny przyrząd pomiarowy. 
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Nadesłane, a nie zaraówione przez Redakcją reko. 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze 
syłki wwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 Zł. 


m odnoszeniem do domu 5 ZA. 


du dalekomorskiego, zanieldowała o zato- 
Kiry 36.000 ton statków niepizyjaciel- 
skie 


„Łaśinęły u wybrzeża Angliji. 


Brak wszelkich wieści o 2-ch okrętach 
greckich. 


(=) Ateny, 5 marca. — Greckie parowce 

anachrandos" (466 t. r.) i „Flora Nomi- 
kou“ (2.012 A. r.), o których od dawna zagi- 
nął wszelki słuch, uważane są jako jedne 
z tych, „które zatonęły u uugielskiego wy- 
brzeża śmierci. 


Grecki parowiec wysyłał 
syśnały SOS 


(=) Nowy Jork, 5 marca. Jak donosi ra- 
djostacja ay, zostały przez nią przy 
jete sygnały SOS nadawane z pokładu 

jego statku towarowego „Markis* 
(3:546 t. r.). Okręt ten odbywał podróż do 
Liverpoolu, względnie do Le Havre. (m). 


Mina przyczyną zalonięcia 
parowca angielskiego. 


(=) Amsterdam, 5 marce, — Wedlug na- 
deszłych z Londynu wiadomości zdarzyła 
się na morzu Pólnocnem katastrofa angiel- 
skiego okrętu „Albano“ (1.176 t. r.), który 
zetknawszy się z mina, zatonął Załoga w 
liczbie 10 osób została przyjęte na pokład 
pewnego trawlera. Przypuszeza się, że ró- 
wnież reszta załogi zdołała się uratować 
ï że została ona przyjeta na pokład innych 
okrętów wojennych. 


Brytyjski parowiec zbombardowany 
przez lotników niemieckich. 


(=) Amsterdam, 5 marca. — Urzędowo 
komunikują z Londynu, że uzbrojony pa- 
rowiec „Domala* poj. 8441 ton. należący 
do tow. okrętowego brytyjsko-indyjskiego 
został w dniu 38 marca w kanale La Man- 
che trafiony trzema bombami z nlamiec- 
kiego samolotu. Na środkowym pokładzie 
wybuchł pożar. Z 48 ludzi załogi Angli- 
ków zaginęło 20, z 253 Hindusów -—— 88. Za- 
= przypuszczenie, że wszyscy oni agi- 
neli. 


Szwedzki statek motorowy „Lagaholm“ 
zatonął koło wybrzeża Szkocji. 


(=) Amstsrdam, 5 marca. — Według do- 
niesienia Reutera 27 ludzi załogi szwedz- 
kiego statku motorowego „Lagaholm* poj. 
2818 ton zostało wysadzonych na iad na 
wybrzeżu Szkocji. Statek szwedzki zato- 
nal na morzu Północnem, 


Fałszywe sygnały S. O. S. 


Nowy Jork, 5 marca. Przed kilku dnia- 
mi brytyjski parowiec transportowy 
„Southgate“ spowodował alarm w Amery- 
ce. Parowiec ten wysłał sygnały SOS, 
twierdząc, że w odległuści ok. 30% mil zo- 
stał zaatakowany przez niemiecką łódź 
podwodną. W odniesieniu do tego fałszy- 
wego alarmu, donosi obecnie „New York 
Times“ z Waszyngtonu, iż amerykańskie 
koła marynarskie, iż Anglicy, łącznie z 
wiadomością o atąku łodzi podwodnej, po- 
dali fałszywe położenie miejsca rzekomego 
wypadku, tak, że okręty marynarki ame- 
rykańskiej nadaremno przeszukiwały te- 
ren i odszukały okręt dopiero następne- 
go dnia. 


Angielski bat nad Indjami. 


Dla zgniecenia powstania w Waziristanie 
wysłano nowe wojsk, okspedycje karns. 


„ (=) Moskwa, 5 marca. Jak „TASS“ do- 
ńosi z Kabulu, Angiicy wysłali do Wazi. 
ristanu wojekową eksnedycję karna, która 
e już „akcję“ przeciwko plemionom 
tubyiców. 

21-go lutego br. wojska brytyjskie zaa- 
takowały szczep Anmedsa, zamieszkały w 
Po dniowej części Waziristanu. — Druga 

lumna przy udziale artylerji przeprowa- 
dza atak na Bannu Kolumna ta jednak, 
wobec zaciętego oporu, stawianego przez 
tamtejsze szczepy rozmiłowane w wolno- 
šei, me mogła dotychczas poczynić dal- 
szych postępów. 

W związku z tem donoszą dalej, że in- 
dyjska liga mahometan uchwaliła rezelu- 
cję protestacyjną przeciwko postępowaniu 
okspedycji karnej w Waziristanie. Rezolu- 
cja tą stwierdza, że szczepy  wazyryjskie 
musiały rozpocząć powstanie, ponieważ 
dalej nie mogą znosić ucisku angielskiego 
władztwa kolonjalnego. 
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Komunikat sił zbrojnych Niemiec. 


lo 


Akcja wywiadoweza niemieckiego lotnictwa nad angielskim wy- 

brzeżem wschodnim oraz nad wschodnią częścią Francji. — Fran- 

euski samolot zestrzelony w walee powietrznej nad Diedenhofen. 

Dwaj piloci niemieccy z zestrzelonego aparatu przedarli się przez 
front francuski i powrócili do kraju. 


_ (=) Berliin, 5 marca. Komenda naczelna 
armji niemieckiej donosi: 


Oddział Sszperaczy, operujący między | 
tyńskim 


Saara a Lasem Pała ł do nle- 
wolł w jednem miejseu 7, na Mnom zaś 2 
Jeńców-Franeuzów. 


W nocy z 2 na 3 marca br. przedsiębrało 
lotnictwo niemieckie akcję wywiadowczą 
nad wschodniem wybrzeżem Anglii oraz 
nad Francją wschodnią. Sameloty nieprzye 


| m ealag umosiły się na znacznej wysoko 
pojedynczo nad zatoką niemiecką, kie» 


odwrót wojsk Kóskich. 


Obsądziły onę trzecią llnję obronną. . 

(==) Sztokholm, 4 marca. Według infor- 
macji jakie nadeszły z pograńieza fińska» 
sowieckiego miały się wojska fińskie wy 
cofać z drugiej linji obronnej na terenie 
półwyspu Karelskiego. Linja ta biegła w 
odległości 12 km na płd, od Wyberga (Vi- 
piri), t, j. od zatoki Wyborskiej w kierun- 
ku zachodniego wybrzeża rzeki Vuoksi, 
ma wysokości jeziora Aerraepaesae. 

Finowie opuścili zatem okolice wyhitnia 
piaszczyste i równinne. obsedzajaę trzeci 
pas linji obronnej, która przypuszczalnie 
biegnie od okolie górskich kolo Wyborga 
w kierunku wzgórz Vuokał. Jest to teren 
mitedostepny i górzysty. Ta mowa fińską 
linja obronna ma na swej prawej flance 
jako punkt zaporowy miasto Wykorg, zaś 
ma lewem skrzydle rzekę oraz grupe je- 
zior Vuoksi. 


Rosjanie okrążają Wyborg. 
Zdobycie wyspy Tuppuanvaarl. 


Moskwa, $ marca. — Jak donosi komu- 
uikat wojenny _leningradzkiegą okregu 
wojskowego z du. 3 marcą wojska rosyj: 

tie przeprowadzają okrążanie miasta 
iWybarg (Viipuri) i dokonały już obsa- 
dzenia folwarku Saarela, położonego w. 
północnej cześci miasta. 

Daiej doniesiono o zdobyciu wyspy 
Tunpuanvaari, na której Rosjanie obsa« 
dzili 6 umoenionych „fińskich punktów o~ 
parcia. Z innych odęinków frontu nie do- 
niesłono o ważniejszych wydarzeniach. 
Rosyjska flota powietrzna zaatakowała 
wojskowe objekty Finów. Wiele samolo- 
tów fińskich miało zostać zestrzelonych. 

Fiński komunikat wojskowy doncsi o 
atakach wojsk rosyjskich na półwyspie 
Karelskim między zatoką Wyborską a 
rzeką Vuoksi, skierowanych ma miejsco- 
wości Nuoraa ij Aeyraepaeae. W rejonie 
Bainiaę-Pezijoki fińskie wojeka wycofały 
się, Dalej Finowie donoszą o walkąch pod 
zapale i na północny wschód od jeziora 
Ładoga. Działalność rosyjskiej flety po- 
wietrznej była bardzo ozywiona, Obok 
uiiejscowości Lapnpeeranta i Simola poło- 
żanych na obszarze wojennym. zkombar- 
dowano miejscowości położone w głębi 
kraju, a mianowicie Ekenąaes, Riihimzeki, 
Borga, Rajamaeki, Karis, Hamino, Kuo- 
vola i Savonlinna. 


Rzecz dzieje się na jednej z ruchliw- 
szych ulie dużęgo miąsta. 

Godzina 10-ta przed południem. 

— Przepraszam panią. Czy to pani chu- 
steczka 

Dak A kai k 

© Ależ tak, wypadła właśnie pani z m 
i pozwoliłem sobie podnieść ją 7 N a 
istocie to mọja chusteczka,, wcale 
tego nia zauważyłam... Dziękuję panu. 

— Proszę na przyszłość lepiej uważać na 
swoje rzeczy, bo może pani narazić się na 
: stratę innych ł kosztowniejszych. 

+ : Prosze się o to nie troszezyć, jestem 
do tego przyzwyczajona. 

= A jeżeli przypadkiem wypadnie panł 
coś innego z ręki, czy będę mógł podnieść 
z A E S ; 

riękna pani uśmiechnęła sią ezRrUJĄco 
lecz odpowiedziała krótko: a 

== NIO 

Skinaąwazy nieznacznie głową na znsk 


ożegnała, poszła dalej swą droga, kro- 
em lakkim i powiewnym. Młodzian nie 


| rując sła 
z 


i = terenom Ha rmy Lab. sky -4 
> ch, Brzeczezą Jeden Z apa! w at- 
pen ) - A r pas graniczny niemiec- 
Sul h 
| W czasie wykonywania ` elužby a- 
| dowczej w rejonie Diedenhofen Viormieckio 
samoloty myśliwekie zetknęły się z apara- 
tami myśliwskiemi francuskiemi, przyczem 
doszło do walki powietrznej Jaka się roz- 
winęła między czterema „Messerschnaftta- 
mi“ i dwunastoma eparatam! francuskie-- 
mi typu „Morane“, Po zestrzeleniu Jednego 
z aparatów francuskich wycofała się eska- 


dra nieprzyjacielska, mimo potrójnej prze- 
wagi liczebnej I ustąpiła z terenu walki. 
Jeden z aparatów wywiadowczych nle- 
mieckich „Holnkel”, którego ohydwa mota- 
pa walce z trzema myśliweami francy- 


ubiemi admówiły posłuszeństwa, zmuszo- 


ny był do lądowania w okolicy Metzu, na 


terytorjum Francji. Uszkodziwszy własny 


enarat, załogą złożona z 2 lotników, z któ» 
rych jeden odnłósł ciężką ranę 


wisk niemieckich. 


W poszukiwaniu nowcgo żeru dla armai 


Angiicy chcą zmusić Włochów do służby w szeregach armji bryty iskdej 


z Amstordam, 5 marca. Według nade- 
ych tu ż Londynu wiadomości, polecił 
rząd angielski władzom gukernjalnym na 
Malołe przeprowadzenie rokrytacji do kró. 
lewsklego lotnictwa. Na liście rekrutacyj- 
nej mają się znaleźć wszyscy zttolni do 
slużby wojskowej mieszkańcy Malty, o ile 
nadają się do služby lotniczej. 


„To zarządzenie, opublikowane na łamach | bywatelami Apglii:“, (p). 


Prasy. angielskiej z „Fimesiem" na czele, 


zwróciło na siebie szezególniejszą uwage 


już choćby z tego powodu, że Maltę zamie» 


szkują wyłącznie sam? Wioał, a nio. Angll- 
cy. Ci wiee Włosi maltańsey mają być o 
becnie zmuszeni de służby w angieląkiem 
lotniaiwie w tym eelu, aby — jak tọ pod- 
kreślają dzienniki — „dać im wreszcie mo- 
żliwaść udowodnienia, iż są wiernymi o- 


Ożywiony ruch na Targach Lipskich. 


(=) Lipsk, 5 maros, 


dzielę przez ministra dra Goebbelsa, pier- nych. 


wsze w okresie wojny Taral Linskie oiee 
szą się: olbrzymiem powodzeniem ł frek- 
wencja zwiedzających. 
Jua ciągu nocy. w goias 
dziele przybyła do Lipska w 
gości zagranicznych, dzięki ezemu ruch 
panujący w poszczególnych pawilonach 
wystawowych żywe przypomina czasy 
przedwojenne, Przy wielu stolikach gru. 


madziły się tłumy zwiedzających i nakyw-,| 


ców. Transakcje zawierane były od chwili. 
otwarcia pawilonów targowych i trwały 
przez cały dzień. (p). 


„Należy podziwiać polęśę 
Niemiec“ 


(=) Lipsk, 5 mara. W związku z uro 
czystom otwarciom Targów bLipskich odby- 
ło się przyjęcie dla wykitnych gości. Przy- 
jęcie to miało charakter niezwykla pray- 
jazny. 

Po powitaniu, wygłoszonem przez prezy- 
donta Targów Lipskich. zabierali kolejno 
głos poael królestwa Grecji w Berlinie p. 
Rizo-Rangaha i minister gospodarki Ju- 
gasławji p. Andres, którzy podkreślili 
znaczenie Targów Lipskich, poczem poseł 
Grecji wskazał na czynnik łącaaev narody, 
jakim jest hande] miedzynarodowy. Po- 
nieważ Lipsk: posiada sławę jako centrum 
handlowe o wielkiem znaczeniu, wykazują 
to również rozmiary Targów Lipskich. 

Przybyły osohiśeia na otwarcie i zwie- 
dzenie Targów Lipskich minister Andrea 
z Belgradu przywłózł pozdrowienia królew- 
skiego rządu jugosłowiańskiego i oświad- 
czył. że targi „wojenne" niezem nie różnia 


mógł oprzeć się pokusie, nęcącej go, byl 
iść za tem uroczem ajawiskiem. Nieznajo- 


ma tymczasem przemykała się zwinnie 
między tłumem przechodniów. Nie ogląda: 
jąc ele, zatrzymsła się przed wystawą zło: 
tnika, przypatrywała sie jej z uwagą, 8 po: 
tem weszła do aklepu. Pieć minut później 
wyszła stamtąd i poszła dalej jeszcze szyb» 
szym krokiem. 

I mów zatrzymała się. tym razem przed 
wystawą ladnych ręcznie malowanych 
homhonierek. Młodemu onłowiekowi wyda- 
walo się, że odwróciła sie ukradkiem i szu- 
kala go okiem. w tłumie osób. cisnących 
się wąskim chodnikiem. Ogu? gorace pra: 
gnienie zhliżenią się do niej. ale newatrzy- 
mywąły go przezorność | szacunek. 

Wysmukła kobieta weszła i do tego 
sklepu i wyszłą za chwilę obarczona Jess: 
cze jędną paczką. Gdy schodziła pa sto- 
pniach widział jej ariyatyomna NÓŻKI dość 
długą, ale aska. odzianę w obojsły lakie- 

o h 
| był pogodny i wesoły, wiosenne 
słońca kwisolio ftana Młody cajowiek E 
za nieznajomą panią, lękając sie b a 
ociaż po 


wydawał się jej natrętnym. © 
ehlehtał sobie, w nezynił na niej korzystne 
wrażenie. 


Nagle spostrzegł w blasku promieni sło- 


jelka Hozba | dzialu w Tatgac| 


Qtwarte w uk, nie-! się od poprzednich targów przedwojen- 


| 
i 
ońredu 
k 
k 


Należy podziwiać siłę Niemłec, któro 
nawet w okresie tak poważnym potrafią 
organizować tego. rodzaju przedsięwzię- 
cia. Pędkreśłił op èma Tadość z porady u- 
jego własnej wojezyzny, 
gdyż tym sposobem daje się wyraz fakto- 
wi istnienia od 6 lat poprawnych stosune 
ków handlowych. łączących oba kraje. (p). 


Siina irekwencta wystawców 


na Targach Lipskich. 


(=) Moskwa, 5 marca. — Prasa moskiew- 
ska z dużem zainteresowaniem rozpisuje 
się o otwarciu Targów Lipskięh. Między 
innemi prasa ta podkreśla, że na tezoro- 
cunych targach renrezentowana jest taka 
samą liczba firm niemieckich i zagranież- 


nyoh, jak w ubiegłym roku. 


Jugos'owiański ministernandiu 
w Berlinie. 

Berlin, 5 marca. — Królewsko-jugoało: 
wiąński minister handlu Andrews w towa- 
rzystwie swej małżonki, przybył na zapro: 
szenie ministra gospodarki Rzeszy Wal- 
tera Funka, po uroszystońci otwarcia Tar- 
gów Lipskich dę Berlina. 
Na powitanie ministra udali się z mini- 
sterstwa spraw zagranicznynh nodsekre- 
tarz stanu Keppler, a z miniaterstwa go- 
spodarki dyrektor ministerjalny dr. Berg- 
mann: Minister handlu Jugosławji zatrzy» 
ma się w Berlinie kilką dni. 


necznych, które zalewał obszerny plac, 
ża jaca przedmiot wypad? z rak niecnajo- 
mej, Serca uderzyło mu gdyby młotem, 
krew napł gaa do głowy. Pochylił stle i 
podniósł niakna torehkę z weżowej skóry. 
Uradowany i silnie wzruszony, cnuł już 
nrzedamak miłosnej awanturki. i luż do- 
bierał w myśli wyrazy, by przemówić do 
nieznajomej w nimudacy sposób. Równo- 
cześnie przyśnieszał kroków. hy shliżyć się 
do niej, w tem urocza nieznajoma wsłądła 
da nrzejeżdżającej deróżki. która szybka 
oddaliła się, $ 
Młodzieniso nie tracił jednak nadziei. 
Pocieazał ale howiem w duchu. że anale- 
ziona tarehka hedzie mogła nanrowadzić 
ga na ślad talemniczoj | nieknej kahiety. 
Polen nienokolu otworzy! nośniesznie to- 
rehkę. I snostrzezł. że nrzypuszczenia je- 
ga snrawdziły sie. Torebka zawierała kil- 
ka biletów wizytowrsh. na. których widniał 
nania: — Lile de Rio, ul. Jaworowa 25. 
Poza tem nie wiecej nie było. 
Młodzienier wróci? da domu i wysła! pod 
dresem właścicielki torehke, do której do- 
jłączył list nastepującaj treści: 


Łaskawa Pani! 


„Po raz drugi zwracam Pani coś, co 
jest Jaj własnością, Proszę nie gniewać 


| 
| przędra” | : : ; 
mienia, przedarła słę poprzez pozycje nie- | langi i kierownika wydziału literackiego" w 
przyjacłofskie i przedostąła się do stano- | hiszpańskiem ministerstwie spraw wewnętrz- 


Sumner Welies opuścił Berlin. 


(>) Berlin, 4 marca, = Pueva: 1:4 nią» 
w ministerstwie spraw zagranicznych 


ny 
Sianów Zjednoczonych A. P, Mr. Sumner 


mietwa. 


Welles opnścił pe 3-dniowym pobycie stos 
lice Niemiec udając się w kierunku Bazy 
lei (Szwajcaria). 


Mitler przę”ał Sven Medina. 


(=) Berlin, 5 marea. — Adolt Hitler 
przyjąl w poniedziałek przed południem 
bawiącego obecnie w Berlinie szwedzkiego 
badacza dr. Sven Hedina. 


Min. v. Ribbemrop przyjął 
przemrsiew(a mandżurskieśo, 


(=) Berlin, 5 marca. Minister spraw zą- 
granicznych von Ribbentrop przyjął w po- 
niedziałek na konferencji prezesa man- 
dżurskiego wielkiego przemysłu p. Y, Ai- 
kawa, który zabawi na dłuższem studjum 
na tereaie Niemiec. 


„= 


Pogłębienie wymiany kulturalnej 
m'ędzy Niemcami a Hiszpanią. 


Szef prasy niemieckiej, 


Berlin, 5 marca. 
dr. Dietrich przyjął radęę narodowego Fa- 


nych prof. dr. Pedro Laina, który jako 
gość towarzystwa  hiszpańsko niemieckiego, 
odbywa podróż po miastach niemieckich c% 
lem studjów i wygluszania odczytów. 

Tematem wykładów prof. Lain'a jest pra- 
ca :nłodego pokolenia i jega wychowanie 
kulturalne, jak również problem pogłębienia 
wymiany kulturalnej  niemlecko-hiszpań- 
skiej. 


sano Mach opuścił Berlin. 


Wizyta w Monach|um. 


(=) Berlin, 4 marca. Bawiący ad kilkn 
dni w staliey Niemiec w charakterze go- 
śeja rządu niemieckiego przywódea Wate 
dji Hlinkowskiej i szef propagandy Sio- 
wacji — Sano Mach, wraz a towarzyszące- 
mi mu e opuścił w niedziele wie» 
ezorem Berlin. 

Że stolicy Rzeszy ndal się on do Mong- 
ehjum, gdzie złoży wieniec w mauzoleum 
poległych bojowników ruchu narodowo» 
socjalistycznego. 


(p). 


Znamienne oświadczenie 
Gnandiego. 


-(=)- Moskwa, :3 marca, — Prasa- mo- 
sałtłowwwkti zBoświęcasw Watszym tlagi ba- 
czną uwagą rozwojowi sytuacji w indjach. 
Dzienniki poniedziałkowe drukują oświąd- 
czenie Ghandiego, w myśl którego indyj- 
ski kongres narodowy nie ustanie wpierw 
w awych wysiłkach zanim Indje nle uzy- 
ekają niepodległości. Kongres nie moża 
prowadzić rokowań na warunkach, zapro 
ponowanych przez brytyjskiego ministra 
dla Indyj. Indie nie chcą brać udziału w 
wojnie w żadne! formie | nię zamierzają 
udzielić Angliji nawet minimalnego popar- 
cla moralnego w obecnej wojnie. 


Juśostowiańscy robotnicy 
ciiarą kliki piulokraiycznej. 


Fatalne warunki pracy wo francuskiej 
cementowni w Jugosławii 


(=) Belgrad, 5 marca. W eksploatowa- 
nej przez francuskich kapitalistów eemen= 
towni „La Dalmatienne* w Szybeniku — 
zmarli nagle I wśród podejrzanych okoll» 
ezności dwaj robotnicy, zaś dziesięciy olge 
iko zaniemogło. 

„Dochodzenia wykazały, że franeuskie 
kierownietwo tej cementowni, przeciwko 
któremu załoga zakładów podniosła nieda» 
wnn strajk pratestacyjny. dapuściło oł 
w snoeóh karygodny szeregu zaniedha 
przy urządzeniu wysokich pleców do wy- 
pałanła cementu tak, że wskutek tego wie 
lu robotników ucierpiało pod względem 
zdrowotnym. (p). | i 


się na mnie g teqo nawady, Nie moia 
w tem wina, że znajdują tak czesto to, 
co Pani gubi w dradze i à esem mate 
nawet nie namieta, Znalazłem ohuster 
oake, znalastem torebkę. źnalastem 
także boski czar oczu Pani $ Jej mela» 
dyjnego głosu, ale aby Pani do mnia 
nie miala abyt wielkiego żalu, zaczną 
być posłuszny Jej życzeniu i nie zwró- 
cę Jej tego. Jeżeli iednak Pani nie 
chee, bym ię Jej własność zachował u 
siebie, szukaj jej w mem sercu, a znaje 
daiesz ja tamie, 


Hr, Andrzej Wroński, 
Ku wielkiemu swemu zdziwięniu hrabia 
otrzymał torebkę a powrotem, oraz odpo- 
wiedź następującej treści: 
Panie! 


Torebka moja zawierała 1000 złotych. 


Jeżeli Pan nie nazywa boskim osarem 
tej drobnej kwoty mienięśnej. hądź tak 


| łaskaw noszukać jej w nobliżu Swego 


serca. 
Lila da Rio, 


Madryt, w marcu. 


„W ciągu ostatnich lat weszło w przy- 
kwyczajenie publicystyki hiszpańskiej po- 
Tusząć w regularnych odstępach czasu 
Brobiemy związane z Marokkiem, a zwła- 
SŁęzą z Tangerem. 

Po dłuższej przerwie, w tych dniach wła- 
Śnię dziennik „Espana“, ukazujący się 
w Tangerze, poruszył sprawę strefy mię- 
dzynerodewej. W okolicznościach, w ja- 
kich dziennik len wychodzi, „Kspana* sta: 
ła się Jsdnem z najciekawszych pism. Pi- 
Bnio to zostało powołane do życia przez 
obecnego hiszpańskiego ministra spraw 
zagranieznych w czasach, kiedy ten był 
Jeszcze nadkomisarzem Marokka, Miało 
©no, jako specjalny narodowo-hiszpański 
organ, stanowić przeciwwagę ruchów re- 
Puvlikańskich elementów w sąsiedztwie. 

Aczkolwiek pismo to nazewnątrz jest 
zupełnie niezawisłe i aczkolwiek wychodzi 
Zagranicą, to jednak postępuje po tej sa- 
mej linji, po Jakle] kroczy cała narodowa 
I autorytatywna praso Hiszpanii, o ile na 
to pozwala stanowisko władz Tangeru 

międzynarodowa sytuacja tego kraju. 
Wlasnie jednak dzięki historji swego pow- 
Stania i dzięki swemu specjalnemu stano- 
wisku pisma, wychodzącego poza granica- 
mi Hiszpanji, „Espana“ odgrywa w pow- 
nych, zwłaszcza w afrykańskich proble- 
mach, wybitna rolę. 

Jak już niejednokrotnie, tak i tym ra- 
rem pismo podejmuje 


krytykę organizacji reżlmu 
w Tangerze, 


podkreślając w sposób zdecydowany lok- 
ceważenie i pomijanie praw Hiszpanii 
w Tangerze. 

W Bzeżególności pismo Zwruca uwagę 
na sprzeciwiające się naturze izolowanie 

Obszarów Tangeru od zaplecza strefy hl- 
szpańskiej, jak również szkodzenie intere- 
som Hiszpanji w Tangerze. „Espana“ rezy- 
£uuje z zamiaru wysuwania propozycyj 
Tewizji statutu tangerskiego, jak również 
domagania się jakichś ustępstw terytorjal- 
nychs Życzenia Hiszpanji, które uzewnę+ 
rzńiąa dziennik, ograniczają się przede- 
Wszystkiem do rozmaitych problemów na- 
tury technicznej w zakresie administracji. 
Tangeru, jak up. władza komenderowania 
policją, która wreszcie musi elę doctać 
w ręce najbardziej zaintereoowanego, tū 
znaczy w ręce Hiszpanji. 
_ Z tego oględnego ograniczenia swych 
£yczeń można wywnioskować, że hiszpań- 
ska polityka zagraniczna nie zamierza na- 
pinać, z uwagi na sytuację międzynarodo- 
wą, łuku swych żądań. Stosowana taktyka 
pozwala raczej przypuszczać, że dąży slę 
do przeforsowania możliwego do zrealize- 
wania w obecnych warunkach programu 
minimalnego i obecnie porusza sie tylko 
te techniczne problemy, które chce urze- 
ezywistnić Hiszpanja. 

Postanowienie powolnego rozwoju wy: 
padków i odzyskanie etapami lekceważo- 
nych praw  Hiszpanji, bez wywoływania 
ostrych konfliktów przebija się z całości 
tej taktyki w sposób niedwuznaczny. 

Wchodząc w szczegóły, wyjaśnia „Espa- 
na“, że jest ogólnie wiadomem, iż wyjąt: 

dwa sytuacja Tangeru 


stworzyła wiele trudności 
dla Hiszpanji 


w zakresie swobody poruszania się w stre- 
ie protektoratu marokańskiego. 

Podczas wojny domowej hiszpańskiej 
Wszyscy wrogowie rewolucji, chronieni 
Przez układy, z Tangeru kierowali ewojemi 

trygami. Pismo mówi w dalszym ciągu 
2 „mikrobach kolonjalnych", które w ja- 
<lejś nieszczęśliwej godzinie mogą być 
Przeniesione do narodowego organizmu 

iszpanji. 

Nienaturalnem byłoby usiłowanie odłą- 
czenie Tangeru od terenów hiszpańskich, 
do których należy, ponieważ musiałoby 
się stale pozostawać pod wrażeniem, że 
Osamotniony Tanger nie będzie mógł sa- 
Modzielnie egzystować. 

Z tego też powodu zaistniało poważne 
Riebezpieczeństwo dla działalności hisz- 
Bańskiej w Marokku. Jeśli nie chce się 
tbstrahować od radykalnych rozwiązań, 
to będzie niemożliwem naprawić zło, wy- 
Trądzone przez dotychczasową niesprawie- 
dliwość. Można tego jednak dokonać 'bez 
obawy. że któreś z mocarstw zostanie ob- 
rabowane z gwarancji i bezpieczeństwa, 

tóre zapewniło sobie przez umiędzynaro- 
dowienie tej strefy. 

»Kispana* podkreśla, że 70-tysięczna lud- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr.53. Wtorek, 5 marca 1940. 


Z a FW 


Nienaturalna sytuacja w Tangerze 


Hiszpanja zamierza przejąć władzę policyjną W Tangerze. 


Widok na red 


ma 


ność marokańskiego Tangeru gospodarczo 
i kulturalnie 


związana jest ściślo z Marokańczykami 
strefy hisznańckiej, 


musi jednak pozostawać w  rozłączeniu, 
skutkiem zaprowadzenia międzynarodowe- 
go reżimu. Logika i rozsądek wymagają 
jedynego tylko rozwiązania, a mianowi- 
cie, aby te same ręce, Które klerują Ma- 
rokkiem hiszpańskiem, dyrygowały rów- 
nież Tangsrem. 


“Pojedynek 


Aleksander Sergiewicz Puszkin urodził 
się 26 maja 1799 r. w Moskwie. Burzliwy 
1 nieokiełzany, wybuchowy temperament 
odziedziczył po matce, w której żyłach pły- 


Obrazek z targu w Tangerze. 


'Fodowej, to znaczy znowu Hiszpanja, nio 


Kiedy dziecko obmyto, ustrojono w ko- 
ronecżki i zawinięte w poduszeezkę poka- 
zana matce, ta skoro ujrzała malutką, 
ciemną twarzyczkę, rzekła: „Mój Boże, 
wszak te Arablątko! zabierzcie gol Brzy- 
dkie Arabiątko!". Odwróciła się do 
ściany i zaplakala, 

Młody Puszkin sprawiał swym rodzicom 
wieje trosk, zwłaszcza, że był wiolkim. 
urwiszem. Rodzice nie mogli sobie dać 
z nim rady i tylko babcia z nianią umiały. 
poskromić niesforne i krnąbrne dziecko, 

W październiku 1811 r. rozkazał car Ale- 
ksander l. założyć w Carskiem Siole Iie 
coum dla szlachty. 12-letni 


Puszkin żostał oddany do tego zakłału. 


Każdy uczeń miał osobny pokój i swego 
lokaja. Czas upływał elewom w bardzo mi- 
lej atmosferze. Już wówczae Puszkin pl- 
sywał wiersze, wystawiał swoje sztuczki, 
brał udział w publicznych dysputach. Od- 
znaczał się przytem fenomenalna pamięcią. 

Mijały lata. Imię Puszkina stawało się 
coraz sławniejszem. Piękna panna Natalja 
Gonczarow zrobiła na nim kolosalne wra- 
żenie. Puszkin zakochał się w niej na 
śmierć i życie. Daremnie rodzice myśleli 
o karjerze i bogactwie dla swej córki 
t dwukrotnie odmawiali Puszkinowi. On 
dążył wytrwale do celu i wkońcu ożenił 
się z ukochaną. 

Młoda małżonka nie bardzo / zgadzała 
się 3 wybuchowym i zazdrosnym mężem. 
Jego irytowało, gdy żona, cudownie wy- 
glądające, tańczyła z oficerami na balu, gdy 
pozwalała, by ten lub ów asystowa! jej. 
Zdarzyło się, że do Moskwy przyjechał 


oficer francuski pan Dantes, 


którego protegował poseł holenderski 
Hekkiern. Młodzieniec zatańczył parę razy 
z panią Puszkinową, co Pnszkina dopro- 
wadziło do wściekłości. 

Wkrótce w calym Petersburgu mówiono 
o Dantecie i pani Puszklnowej. Z powodu 
Dantesa 


Puszkin urządził skandal, 


obraził Hekkierna i wyzwał oficera na po- 
Jsdynek. Przestraszony Hekkiern dowiódł, 
że Dantes bywał u Puszkinów z powodn.. 
siostry pani Natalji.. I pojedynek skoń- 
czył się ślubem Dantosa z elostrą pani 
Puszkinowej (10 stycznia 1837). 

Pomyślałby kto, że ślub ten uspokoił 
Puszkina. Niestety! 

Jakiś czas potem stwierdził Puszkin, że 
Dantes pozostaje nadai w bilskich staeun-= 
kach z Jego żoną. Kiedy dowiedział się, że 
żona wróciła ze schadzki z Dantesem, por 
slal temu ostatniemu wyzwanie. 

Pojedynek odbył się 27 stycznia 1887 m 
o godzinie 4-tej popołudniu nad brzegiem 
Czarnej Rzeczki pod Petersburgiem. Dap: 
tes strzelał pierwszy i 


ciężko zranił Puszkina, 


który leżąc już na śniegu wystrzelił zko- 
lel do Dantosa I zranił go lekko. 


Dwa dni męczył sie Puszkin, żony jed: 
nak nie przyjął, Otaczało go jedynie szczu- 
ple grono przyjaciół. Car Mikołaj wy- 
siał list do rannego, w którym prosił go, 
aby pojednał się z Boglem I przekaczył 
wszystkim. Car co chwilę posyłał ofi- 
cera dowiadywać się o zdrowie poety i pi- 
sywał do konającego czułe listy. Cemił on 
w Puszkinie wielkiego poetę, równocześnie 
jednak bał się go, bał słę Jego wolno- 
myślności. 

Dnia 29 atycznia popołudniu Puszkin po- 
żegnał się z życiem. Car Mikołaj, w obawie 
rozruchów, polecił wywieźć trumnę ze 
zwłokami do dalekiego monasteru święto” 
górskiego. Potajemnie, w nocy na zwy- 
kłych chłopskich saniach wywieziono 
zwłoki największego poety rosyjskiego. 

Wdowa z cezworgiem sierotek niedługo 
rozpaczała. Wkrótce wyszła powtórnie za” 
mąż za hr, Łanckoja, 


zw 


WESOŁY KĄCIK. 


WYGRANY ZAKŁAD. 


Ciężkie mają być jednak szkody, które 
poniosła Hiszpanja skutkiem działalności 
białej ludności Tangeru. Jest jednak ab- 
surdalnym stanem rzeczy, że jedyne mo- 
earstwo, chroniące Tanger, którego inte- 
resy naruszane są przez przez ciemne mą- 
chinacje, prowadzone ze strefy międzyna- 


— Założyłem się, że w ciągu 8-mu dni nie będę 
nic jadł i 8-em nocy nie będę spał. 

— No i co? Wygrałeś zakład? 

— Oczywiście. W dzień sypiałem, a nocą fa- 


ma możności bronienia się, ponieważ kie. | dem. 


rownictwo policji nie Spoczywa Jeczczo 
W rękach hiszpańskich. (u). 


Puszkina. 


uela domieszka krwi arabskiej, 

Imię otrzymał dla uczczenia zwycięstwa 
wojsk rosyjskich, które pod dowództwem 
Suworowa zajęły współcześnie Medjolan. 


TAKŻE WESELE. 


— Mamusiu — woła Franek, widzące siostrę 
rozmawiająeą przed domem z jakimó młodym 
człowiekiem, — Na dole stoi Ewka I odprawia 
wesele, 


NIE OŻENI SIĘ Z AKTORKĄ. 
— Nigdy nie ożenię się z aktorką. 


— Dlaczego? 
-— Bo chcę być mężem, a nia widzem. , 


tochij 


przysiępują do ERCTQICZA 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 53. Wtorek, 5 marca 1940. 


cj 


ckspioatacji wegla brunatnego. 


Zakaz używania węśia kamiennego pochodzenia zagraniczneśo. 
Dosicsowanie palenisk do opalania węślecm brunaćnóm. 


(=) Rzym, 5 marca. — Spowodowane 
wojną trudności w zaopatrzeniu Wloch 
w dostateczne ilości węglo Kkamiennsgo 
skłoniły włoską radę ministrów — o czem 
Już donosiliś — do wydania surowego 
zakazu onaiania hudynków zarówno pafi- 
stwowych, jak I prywatnych węglem ka- 
miemnym, eprówadzanym z zagranicy. 


Równocześnie ukazało się zarządzenie, 
dotyczące rozbudowy eksploatacji węgla 
brunatnego w kraju dla dostatecznego za- 
opatrzenia tymże artykułem zastępczym 
wszystkich, nie wyłączając nawet gazo- 
wnli, które będą zdane wyłącznie na prze- 
twarzanie tego węgla brunatnego. 


Jest nadzieja, że przy użyciu, wszystkich 
wysiików uda się wydobyć wegiei brunatny 
w ilości 2,3 milj. ton w eiągu 1940 r. w tej 
kwocie również węgiel pośredni, z pokła- 
dów zalegających między węglem kamien- 
nym a lignitem w ilości 280.000 ton. 

„W celu unormowania zarówno wydoby- 
cia, jak i spożycia zapasu węgla brunatne- 
go stworzono specjalną organizację gospo- 
rki węglem brunatnym pod nazwą „A- 


Ja 


zienda Ligniti Italiano” (A. L. I.). 
Roczue spożycie węgla dla celów opało- 
wych we Włoszech, wynoszące 1.7 miljo- 
nów tun, będzie obetnie w całości pokry- 
wane przez produkcję krajowego węgla 
brunatnego. Rówuocześnie, i w związku 
z tem, wszystkie zakłady przemysłowe w 
rodzaju wypalarni wapna oraz cegielni 
i in. ulsgną przestawieniu na upalanie wę- 
piem brunatnym. To samo dotyczy zukła- 
dów opalających gazem, ktore będą wy- 
twarzały gaz z węgla brunatnego. 


Węgiel brunatny może mieć zastosowa- 
nie — jak to zresztą wykazały doświad: 
czenia w stalowni Terni i San Giovanni 
Valdarno — przy produkcji wysokich pře- 
ców hutniczych. We wspomnianych zakła- 
dach spotrzebowuje się obecnie przy spo: 
rządzeniu ł tony tworz$wa — 700 kg wegla 
brañatasgo gotskego gatunku zamiast do- 
tychczas 250 k$ węgla kamiennego. Podo- 
bnie w hutnictwie szklanem może być u- 
żywany wegiel brunatny bez jakichkol- 
wiek zmlan w urządzeniach pieców hu- 
tniezych. 


Obecnie prowadzone są doświadczenia 
w kierunku przestawienia pieców w do- 
mach mieszkalnych, jak również w şzere- 
gu zakładów przemysłowych aa opał we 
glem brunatnym. W tym celn został rozpi: 
sany przez rząd konkurs na model, wzglę 


„dnie modele włoskich pleców, wzgl. pole» 


nisk do opalania wyłącznie węglem bru- 
natnym. 

Przy tej okazji wypada zaznaczyć, ža 
skasowanie wegla kamienncgo do użytku 
domowego nie jest hyuajnniej spowodo- 
wane wypadkami wojernemi, ale ma na 
celn wprowadzenie na stałe węgla rodzi- 
mej produkcji, tj. wegla brunatnego. 

Poniższa tabela daje uam „możność 
wglądnięcia w włoską produkcję wegla 
kamiennego i węgla brunatnego. 
Produkcja i wydobycie 

w tonach r. 1939 r. 1940 


Węgiel liburnijski 1,010.500  1,150.000 
egiel sulcyjski 900.450  1,600.000 
niracyt 80.000 116.000 

Węgiel brunatny 1 gat. 180.000 — 280.000 

Węgiel brunatny II gat. 1.280.000 1.950.000 

TEE DE 


powstaje samolot? 


Drobiazgowość i precyzja głównym warunkiem 
sprawnego działania najbardziej nowoczesnej broni. 


Kraków, w marcu. 

Proces produkcji w fabryce śamoltów 
jest tak różnoraki, że laik z trudnością zor- 
jentowały się w zależności i współdziałaniu 
poszczególnych warsztatów fabrykujących 
me z których powstaje następnie samo- 
ot. 

Setki maszyn są w nieustannym ruchu, 
piły skrzypią, tnąc lśniący metal, sycząc, na- 
dają potężne prasy właściwą formę hlasze z 
lekkiego metalu. Dudnienie i huk młotów 
mechanicznych wypełniają całą helę, w kló- 
rej przycinane są i wyginane wielkie części 
przyszłych samolotów. Długim  szeregion 
przesuwają się płaty blachy į inne części da 
dalszej hali, gdzie można już rozpoczynać 
montaż. 

W fabryce samolotów w Niemczech pro- 
dukuje się jedynie zasadnicze, najważniej- 
sze części aparatów. Większość części wy- 
twarzają 


warsztaty | fabryczki rozsłane 
po całym kraju, 


które z produkcji pokojowej przestawiły się 
na wojenną. Tak więc mniejsze części sa- 
molotów produkują fabryki zabawek, $} r7ę- 
tu dumowego, wogóle fabryki trudpiące się 
obróbką metali. W ten sposób zostały one 
wyzyskane dla celów wojennych, 

Przędsiębiorcy są z tego zedowoleni, tem 
bardziej, że podczas wojny nie mogliby u- 
trzymać normalnej produkcji na dotychcze- 
sowej wysokości. Dzięki temu unika się zhyt 
wielkiego skupienia robotników na jednem 
miejscu, a ponadto robolnicy mogą pozostać 
na ¡wych miujacach pracy, 

Jednocześnie zwiększa się zdolność pra: 
dukcji fabryki samolotów, gdyż poza nie- 
któremi częściąmi produkowanęmi u siebie, 
możę się ona ograniczyć właściwie do. mon- 
tażu maszyn. 

z ce! hali, dokad powędrowały 
przycięte blachy lekkiego metalu, rozlega 
się dadnienie młotów do nitowania. Tu pro- 
dukcja 

zrobiła już znaczny postęp. 


Na rusztowaniach drewnianych robotnicy 
montują skrzydła samolotu myśliwskiego. 
Najpierw montują „żebrą”, na nie nasadza- 
ją biachy już odpowiednio przycięte i po- 
wyginanę, z dziurkami dla nitów Blachy 
przymocowują kilku śruhkami, a gdy wszy- 
stko jest na swęm miejsca, przystępują do 
nitowania. 

Nit musi być najdokładniej dopasowsny 
do powierzchni blachy, nie może wystawać 
więcej, niż pół milimetra, inaczej bowiem 
następują zmiany aerodynamiczne ua po- 
wierzchni skrzydła. Jest to więc praca wy- 
magająca niezwykłej precyzji. 

Pojęcie o ogromie pracy włożonej w mon- 
taż samolotu może dać fakt, że 


do jednego tylko skrzydła irzeha dopasować 
aż 25.000 nitów. 


Gdy błacha została przynitowana, można 
przystąpić do montażu przewodów elektry- 
cznych we wnętrzu skrzydła. Samolot my- 


śliwski jest niezwykle skomplikowaną ma- 
szyną. Każda najmniejsza nawet przestrzeń 
jest wyzyskana. 

Rzut oks do wnętrza zmontowanego skrzy- 
dła ukazuje chaos drutów i drucików, prze» 
wodów elektrycznych, z których każdy po- 
siąda znaczenie dla należytego funkcjonowas 
nia maszyny, Pa: zakończeniu montażn prze- 
wodów wewriątrz skrzydła, umocowujeę się 
tąkże dolną blachę skrzydła. 

W innej hali w podobny sposób 


montują kadłaby. 


Hala przedstawia niezwykły widok, Jak 
cielska potworów przednotopowych stoją w 

długich szeregach kadłuhy samolotów 
Na początku hali widać pustę jeszcze ka: 
dłuby: wnętrze ich przecinają jedynie setki 
drutów i przewodów. Im dalej, tem więcej 
kadłubów w coraz to wyższym stopniu wy- 
kończenia, aż wreszcie dochodzimy do cał. 
kowicie już gotwych. Brakuje im tylko 
skrzydeł i wciąganego podwozia, Śmigła i 
broni. 
Ostateczny montaż 


dokonywa się w położonej z dala od innych 
działów fabryki, hali. przy której też maj- 
duje się lotnisko fahryczne i strzelnica =" 
Gotowe maszyny wygladają lak olbrzymie 


Fantastyczny rozwój 


ptaki drapieżne. Osadzono już w kadłubach 
motory, umocowsno skrzydła, 

Względnie niewielki, jakby się zdawało. 
niepozorny samolot myśliwski typu Messer- 
schmitt 

posiada straszliwe uzbrojenie, 
W skrzydłach umieszczono działa szybko- 
Btrzelne. Przed miejscem dla piota najdu: 
ją się lufy karabinów maszynowych, strze 
lających przez krąg Śmigła Jeszcze jedno 
działo może być wbudowane do piasty Śmi- 
gia 

Na strzelnicy fabryki wypróhowują dzia- 
ła i karabiny maszynowe samolotu. Z hu- 
kiem zaskakuje silnik, howiem tylko przy 
silnikach w rnchu można strzelać, W chwi- 
lę później rozlega się grzechot karabinów 
mnszynowych. z którym miesza się silniej 
szy grzmot dziatek, 

Przeciwnik, dostawszy sią przed wyloty 
lut tego samolotu, rest stracony. Siłą ognia 
jest niesumawita. Namelotem myśliwskim 
kieruje jeden tylko człowiek. Naciśnięcie gu- 
zika uruchamia, przy pomocy przyrządów e- 
lektrvcznych, karabiny maszynowe i dział- 
ka. Wszystko odbywa się nutomatycznie. W 
samolocie tym człowiek i maszyna zlewalą 
się w jedno. To arcydzieło precyzji słucha 
każdego rozkazu, 


sztucznmeśo jedwabiu, 


Kreków, w marcu. 


Węłna owcy spotkała się z silną konku- 
rencją drzewa bawełnianego. ji 

Jedwab naturalny zostal ostatnio pobi- 
ty w sposób oszałamiajacy również przez 
drzewo i to, całkiem zwyczajne drzewo. 

W obydwu wypadkach sprawiła to no- 
woczesną tęchnika i nauka. 

Zanim przystąpimy do umotywowania 
tego twierdzenia, przyjrzyjmy się natu: 
ralnej, niejako przyrodniczej formie po- 
wstawania jedwabiu. 

Przędzie go jak wiadomo gasieniczka, 
zwana jedwabnikiem. Proces ten odbywa 
się w najogólniejszej formie w ten sposób, 
że jedwabnik zjada liście morwy w fup- 
mie pożywienia. — Część miąższu idzie ‘> 
stotnie na ten cel — część iadnak zamienia 
się przy trawieniu na papkę, którą gąsie: 
nica wydziela ze siehie w kształcie alep'o- 
nych, pajęczo cienkich i delikatnych nite- 
czek jedwabnvch. Ten cień niemal niteczki 
splatany jest potem przez kokony, we wła- 
ściwą nitkę w ten snosób. że kaźda nić 
łączy w sohia na 5—10 piteczek. Jest to o- 
czywiście, możliwe tylko dzieki temu, że 
kokon wytwarza w sobie odpowiednie 


acki. 
Najogólniej biorac — w nadobny  Spo- 
sóh Bowstaje także | sztuczny jedwab. 
Chemik i technik tu sobie podali reke i 
adli gasie 


w zdumiewający sposób wy 


niczce jedwabnika jej tajemnicę produk- 
cyjną. Biedny kokonik nie mógł nawet 
br nić sie opieką nrzedu natentowego.. 

Papke drzewną otrzymujemy w ten ap% 
sób, że ścinamy drzewa, oczyszezamy z ko- 
narów i gałęzi, tniemy na drobna a ówne 
części, potem przy pomocy maszyn i od- 
powiednich kwasów nsinierw wadzie IV 
z miazgi wszelkie zbedne oleje i tlnszeze, 
tak długo, aż powstanie materjał hielony. 
Surowiec ten zostaje uastępnie poddany 
kilku skomplikowanym procesom, chemicz- 
nym, a przedewszystkiem kapaniu w kwa- 
sach i ługach, tak, że ostatecznie, tworzy 
się kleista. prawie syrupowa masa. 

Masa ta jest teraz przepuszezana przez 
aparat skałdajacy sią z p.wnago rodza 'u 
pompy i rurek, których otworki są mikro 
skoniinie małe. Pod naciskiem pompy wy 
chodzi przez owę otwory masa kleistu w 
kształcie cieninchnych, długich i ciągli 
wych niteczek. Normalnie. wvdastaje się 
nrzaz taki atwór oknłn 12 niteczek równo- 
cześnie. Skutklem odpowiedniej tempera- 
tury Oraz naswcenia kwasami, nitki te 
mamentalnie tężcją. - 

Nić taką wkłada się teraz do okrągłej 
centryfugi. która obraca się kilka tysięcy 
razy na minutę. Tu nici obsychaja., nabie- 
rają pewnej giętkości i nawiiają się ną 
duże kala. Po wyjściu z centryfugi nić 
zostaję admotana z dużego kłębu i namo- 
tana na nowo na małe cewki. 


Zdaniem chemika jest 
kaag nić w taklch chemikaljach, które 

wsziachetniają surowiec ” wydelikacają. 
W zasądzie, istnieją trzy wielkie ~ r 
sztucznych iedwabi. Ale.. byłoby to juź 
zbyt szczegółowe, ażeby na tem miejscu 
szerzej o tem pisać. 

Wynalazcą sztucznego jedwabiu byl 
przed 50-ciu laty ehemik Chardennet, któ- 
ry też pod Lionem wybud”"-* plerwszą 
fabryka szeturznogo ledwahlu. Dwadzieścia 
pięć lat trwało jeszcze nlepszanie pro- 
duktu. 

Przed wojną prokucja ta doszła już do 
wysokiego poziomn Pad-=na edy nrawdzj- 
wego jedwabiu produkowane około 35 mi- 
ljonów ton rocznie, produkcja sztus”nego 
jedwabiu nrzekraczała 18 mili. ton. 

Po wojnie stosunek ten odmieni? się za- 
sadniczo. Naturalny jedwa arne""owany 
fest w Ilości nhołn 25 milior*w **n_ ,„* 
eznie, a sztunzny acha" do 100 milj, ton! 
, Masowy zbyt pradnktów 7 ="+"-"="ga 
jedwabiu jest oczywiście spowedowany $ e 
go taniością. 

Prodnkowanie tege materiału stała się 
dziś olbrzymią gałęzią nr”=mvsłu. 
mu oddają się setki tysięcy ludzi. Prodnk- 
cja znaldnie cie w rotach ru'<Ptelch koncer- 
nów kapitallstycznych I tn euro; iskich, 
TTansernv te iatniaią w Nlemazach. wa 
Włoszech i w Anglii i ane to ostatnia 
przerzuciły się na Ameryke, gdzie bnduja 
wriąż potężne warsztat" nrodnkevine. 
Natnre'*n nendntenją? Jest niczorganiza- 
wana pad wzeledam kanita 1 aprzednży 
towarn. droga i mało rzntka. Powody te 
nrzyszvnia sie też w najbliższych la'n b 
do dalszego. zunełnego już vpadtn pro: 
dnkeji natnralnef. 


Hram, 


Jipet haian, 1] WANA ae a 


Moedetczyni pointy. 


Kraków, 5 marca. 

Zgadzam się z tem, że wojna wyrabia 
męstwa, że każe człowiekowi wykazywać 
różne zalety, ale nie mogę się z tem 2go* 
dzić, aby wyrabiała poczucie humoru. Hu- 
mor poprostu teraz zanika. staje się pro- 
sty, martwy, ponury, nudny i bez finezji. 
Trudno zresztą żądać od ludzi wszystkich 
zalet. dlbo jedno albo drugie. 
Niedawno byłem w mpewnem towarzy- 
stwia, w którem znajdowała się m. in. pe- 
wu bardzo inteligentna pani. Uchodziła 
przynajmniej za taką. Wolce tego, że to- 
warzystwo było dosyć paważne. posłuno- 
wiłem je rozśmieszyć. Właśnie mówiona 
o trudnościach porazumienia się po nièr 
miecky. z powodu, Że wielu ludzi poprostu 
tego języka nie zna. Stąd rozmowa o ję” 
zykach wogóle i w szczegółe, o kardynalę 
Meazofantinim, który znał 82 (a może tyl- 
ke 79, nie wiem) języków itd. Wtedy wpa: 
diem na genialny nomysi opowiedzenia 
dowcipu znanego mi zresztą jeszcze z 
przed wojny (notą bene światowej). 
— Proszę naństwa byłem kiedyś na wy” 
stawie kolonialnej w Londimie. Były tam 
różne dziwy, eksponaty fantastyczne, były 
okazy najrzadszych ras murzynów. PAPUA- 
sów, hatentotów itd. Ale najwiekszą sens 
sacie wzbudzał pewien murzyn 2 wusn Fi- 
dèi. ostatni potomek swego szczepu. Trzy- 
mano qo jako okaz w małym pawilonie, 
do którego wstęn kosztował szylinga. Zar 
płaciłem szulinga i wszedłem. Murzyn byl 
łużym. ogorzaiym chłopem, 2 pomalowa- 
na twarzą. Pilnował go dozorca, który 
znał jego jezyk. À 
„Oto prosze pana jest osiutni potomek 
wielkiego secaepu a wysp Fiditi, zwany 
Mumha-Mumba, Zaciekawieny nonrositem 
dazoreg, aby się zapytał murzyna a jego 
życie, o koleje losu itd. Dozorca cné po- 
wiedział do niego dziwnym językiem, a po 
chwili murzyn spojrzawszy 2 zrozumie- 
niem na mnie rzekł jedno jedune słowo 
„Hal“ Rzekł je dobitnie, wyraziście, anar 
caco. j 
— Co to miało znaczyć, ca powiedział 
murzun? — zapytałem dozorcy. 
Mumba-Mumha rzekł proszę pang, że 
urodził się w roku 1904 na wysnach Fidżi, 
że go w piatym roku życia odumarli ras 
dzice, i że po długiej tulaczce u krewnych 
musiał schronić sie na statek nrzenłuwa- 
jący właśnie wtedy koło wyspy. pod flaga 
holenderska, aby tam jeko majtek zarobić 
na kawałek chleba. Następnie przesłu- 
żuwszy na okręcie przez lat dziesięć przy” 
jechał pewnego razu da Szanuhaiu i tam 
był kelnerem w portowej knajpie, nastę: 
pnie zaś założył sam mały bar pod nazwa 
„Pod złotym śledziem” dorobił sie wieksże- 
go majatku. ale wseystko stracił mracz 
swą żonę lekkomuślna w» piekna Lilli. 
Aż mnie gnikąło, — Jakta wiec Mumba- 
Mumba w tym jednym „Ha“ mód! wszyste 
ko to powiedzieć? I o dzieciństwie. i o 0* 
krecie i o barze „Pod złotym śledziem", 
Przecież to jest niemożliwe! Niech te go 
sie nan zamyta czy to naprawde wszystko 
jest prawdą? 
Dożorea widocznie zbierając brakujace 
mu słowa tej dziwnej mowy. zacznł anda 
do dzikiego długo i wutrwale. Mówił i 
mówił. Wkońcu murzyn zaczał mu rów 
nież długo odpowiadać W uszach brzecza* 
ły mi dsiwne dśźwieki tej mowy „mbwntue 
ral-zto-pto-miti-proztopozto.tru-hruuńr-kire 
nirmir* ,. 
— No co on panu odpowiedział w tem 
długiem nrzemówieniu? -= zapytałem do 
zorey. 
— Mumba-Mumha odnowiedział na nań 

„tak! m bramiała odpo 
wiedź dozorcy. 


— Otóż widzicie naństwo Jakie różne, 
dziwne 3g na Świecie języki i całe szczę” 
ście, ża nie musimy się tego uczyć. 

A tedy owa urocza pani, która była nas 
wel ładna, nawet ciekawa, ale jakże La 


— 


skie nylanie 


R R ae 


wadziejnie,, uboga duchem zapytała mi 
%, jakby cheigła wyświetlić pewną nie- 
bojętą zagadkę: 


Moc anie Karolu, ale to nieprawda, czyż 
eraki To co pan opowiada to tylko fan 
azja? Bo czyż taki język może istnieć? 

wią” Ale może, proszę pani, może, na z 
e wszystko istnieje i niemożliwe języki, 


* ludzie nieprawdopodobni i wogóle 
XEREZ. 


WURDE 
KRONIKA. 


t Wichura, 


Nocy dzisiejszej przeszła nad Krakowem 
Straszllwa burzą śnieżna z błyskawicami, — 
zez szereg godzin słychać było ponure wy- 
QA wichru, który łamał gałęzie i zrywał 
Drzechodniom kapelusze z głów. Równorze- 
śnię sypał gęsty śnieg. Należy zalecić prze- 
chodniom baczną uwagę, gdyż chodniki zo” 
stały pokryte gołoledzią, zasypaną lekkim 
Śniegiem, skutkiem czego niebezpieczeństwo 
Przewrócenia się i dotkliwego potłuczenia 
znącznie wzrosło. 

Wichura przyniosła ze sobą obniżenie się 
temperatury. Dzisiaj rano temperatura Wy" 
nosiła minus 4 stopnie w śródmieściu, ma 
Przędmieściach było znacznie zimniej, 

Stan wody na Wiśle ulega dalszym zmia* 
nom. W Krakowie woda opadła do poziomu 
minus 225, lód stoi. W Zawichoście nato- 
miast wodą podniosła się do plus 178, ód w 
dalszym ciągu stoi. Obecny stan stopniowej 
odwilży należy uważać za pomyślny, gdyż 
nie grozi on klęską powodzi. Woda podczas 
cieplejszych godzin dnia zwolna odpływa, 
poczem znowu pod wieczór zamarza. 


Przedziały dla żydów 
w tramwajach krakowskich, 


(=) Kraków, 5 marva, Sprawą, która ze 
względów zdrowotnych posiada wybitne 
znaczenie, zajmuje się ostatnie zarządzenie 
starosty grodzkiego w Krakowię. Ota za- 
rządzeniem jego zezwala się żydom na ko- 
Tzystanie z komunikacji tramwajowej, 
dle jedynie w przeznaczonych dla nich 
przedziałach. , - 

Praktycznie aarządzenie to bedzia prze- 
Przeprowadzone w ten. sposób, że na 
wszystkich limjach, ma których kursują 
Wozy motorowe z przyczepkąmi, Ż MA» 
Ją jęździć w przydzielonych im tylnych 
Drzędziałach nrzyczepek. Wohodzenie do 
wozów motorowych jest żydom zakazanę. 

Na linjach, na których kursują tylko 
wozy inotomowe, będą nunządzone dla ży- 
dów specjalne przedziały w tylnej części 
wozów. Jeżeli chodzi o wozy zbudowane 
ez przedziału na, dwa przedziały, wówczą8 
oddzielenie przedziału dla żydów, będzie 
dokonane przy pomocy ruchomej śćłanki 
którą komduktor może przesuwać 8tosow* 
nie do potrzeby. Specjalne napisy infor 
Ja o przeznaczeniu odnośnych. przedzia- 


—— 


ZACZADZONA. Dzisiaj reno wezwano 

potowie Ratunkowe na ul. Grzegórzecka 
gdzie 40-letnia Antonina Czekajło, żona u- 
mędmika wysiedlomago z Gdyni, ulegia za- 
azadzeniu, Po udzieleniu pierwszej pomocy 
Przęwięziono denatkę w stamię ciężkim do 
szpitala ów, bazarze 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 53. Wtorek, 5 marca 1940. 


Miłość i zguba. 


Kraków, w marcu. 


Wkrótce po Śmierci Cezara został zawarty 
(r. 43 przed Chr.) drugi triumwirat, t. j. układ 
pomiędzy trzema mężami Oktawjanem, Anto- 
nfuszem i Lepidusem, którzy objęli władzę w 
rozległem państwie rzymskiem. 

Oktawjan otrzymał wkrótce cały Zachód, 
Lepidus Afrykę, a Antonjusz Wschód. Ten 
ostatni ożenił się z siostrą Oktawjana, Okta- 
wją, z którą przebywał zrazu w Atenach. Po 
niepomyślnej wyprawie przeciw Partom ode- 
słał Oktawję do Rzymu, a sam podążył do 
Egiptu, gdzie 

zakochał się w Kleopatrze, 


Piękna Kleopatra, królowa Egiptu, potrafi- 
ła przez długie lata rozsiewać swój urok, któ- 
remu nie zdołali oprzeć się, ani sławny Pom- 
pejusz, ani potężny Cezar, ani Antonjusz. 

Ten ostatni szafował posiadłościami rzym- 
skiemi na korzyść Kleopatry i jej dzieci, 
wkońcu przysłał żonie Oktawji list rozwo. 
dowy. 

Oktawjan uznał to za zupełne zerwanie sto- 
sunków i kazał otworzyć złożony n Westalek 
testament Antonjusza, z którego wynikało, żę 
Kleopatra i jej dziech miały otrzymać rzym- 
skie prowineje. 

— Natychmiast zadecydowano 


wojne z Kleopatrą. 


Rozstrzygająca biwa rozegrała się u przylądka 
Akcium (81 r. przed Chr.), Okawjan został pa- 
nem sytuacji, Kleopatra zaś, a w Ślad za nią 
i Antonjusz, uszłi do Aleksandrji. Tu Anto- 
njusz próbował jeszcze raz stawić czoło siłom 
Oktawjana, został jednak ponownie pobity. 

Antonjusz, ulegając fałszywej wieści, że 
Kleopatra nie żyje, postanowił odebrać sobie 
życie. Kleopatra sądziła, że zdoła jeszcze ocza. 
rować Oktawjana, a kiedy jej marzenia spełz- 
ły na nicżem, postanowiła śmierć sobie zadać, 
aby nie musiała, jako branka, uświetniać 
triumfu Oktawjana w Rzymie. 


Centrala telefoniczna w Krakowie zostałą już w pełni uruchomiona, 
przedstawia fragment contrahi krakowskiej z grupą telefonintek ł a 
tów z innemi miejscowościami kraju i zagranicą. ZE 
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krążą 
najrozmaitsze werdje. _ 

Ponieważ niektóre powieści zbyt daleko od. 
biegają od historycznej prawdy, posłuchajmy, 
jak tę sprawę przedstawia Plutarch, któremu 
w tym wypadku nie mamy powodu nie ufać. 

„Kleopatra schroniła się do grobowca 1 spus 
ściła opadające drzwi, zaopatrzone w potężne 
rygle i zamki, do Antonjusza zaś wysłała lu- 
dzi z doniesieniem, że sobie śmierć zadała. 
Ten uwierzył i odezwawszy się do siebie: 
„Czemu zwlekasz jeszcze Antonjuszu? Los 
odebrał ci jedyny pozostały powód do życia“, 
rozwiązał pancerz i zdjął go.„ Miał zaś wier- 
nego niewolnika, imieniem Eros, któremu od. 
dawna zlecił, aby go zabił, jeśli tego zażąda, 
Teraz wezwał go do spełnienia obietnicy. 

Ten jednak ująwszy miecz obiecał mn, że 
go ugodzi, lecz odwróciwszy się, sam się zabił, 

Kiedy upadł mu do stóp, ozwał się Anto. 
njusz: „Dobrze, Erosie, że mnie uczysz, co 
zrobić należy, sam tego wykonać nie mogąc”. 
Poczem ugodził się w brzuch i padł na łóżko, 
Ale 

Tana nie była Śmiertelna, 


więc gdy ustał upływ krwi i wrócił do przy- 
tomności, prosił obecnych, aby go dobili. Ci 
jednak uciekli z domu, pozostawiając krzy- 
czącego i miotającego się, aż przyszedł od 
Kleopatry pisarz Diomedes z rozkazem, aby 
go przenieść do grobowca 

Antenjusz, dowiedziawszy się, że Kleopa- 
tra żyje, kazał zaraz służącym podnieść się 
i na ich rękach zaniesiony został do drzwi jej 
schroniska, Kleopatra jednak nie otworzyła 
drzwi, tylko zjawiwszy się w okiernku, spuśei- 
ła na dół sieć i linę. Tak uwiązanego Anto- 
njusza ciągła sama przy pomocy dwóch nie- 
wiast, które tylko zabrała ze sobą do gro- 
bowca. 

Gi, którzy byli przy tem powiadają, że 
nie było żałośniejszego widoku: wyciągano bo. 
wiem w górę krwią zbroczonego i umierają- 


Zdjęcie nasza 


u Kico 


Na temat śmierci Antonjusza i Kleopatry | cego, a on kołysz 


g 


się na linie, ręce do niej 
wyciągał... Wyciągnąwszy go w ten sposób i 
ułożywszy na łożu, rozdarła nad nim swe 
szaty, biła się i drapała rękami w piersi, 
krwią jego oblicze sobie zbroczyła, nazywała 
go panem i mężem i imperatorem; ż žalu za 
nim prawie zapomniała o własnem nieszczę- 
ściu. 

Antoniusz, uspokoiwszy płaszącą, zażądał 
wina do napicia, czy to z pragnienia, czy 
spodziewając się tak prędzej życie zakoń- 
czyć. Napiwszy się, zaonen? ją, by o wła” 
snem ocaleniu myślała, jeśli to hodzie możli: 
we bez hańby... nad nim zaś wohęc ostate 
nich ciosów nie płakala, lecz raczej za SZCZĘ” 
śliwego go uważała, że doszedł do naiwięke 
szej świetności wśród lndzt i największej po» 
tęgi, a 1 teraz wcale nie hanlebnie Rzymia» 
ninem będąc przez Rzymianina został poko- 
nany. Z temi słowy wyzionął ducha, 

„„Kleopatra., kazała sobie przygotować 
kąpiel, a wykąpawszy się, 


zaslądła do wspaniałej nezty. 


W międzyczasie przyszedł posłaniec ze 
wsi niosąc jakąś skrzynke; na zapytania 
straży, co niesie, otworzył ją i odsunąwszy 
liście pokazał maezynie, pelne fig, Kiedy 
podziwiali ich piękność i wielkość, z u- 
śmiechem prosił, hy sobie z nich wzięli == 
Strażnicy uwierzywszy mu, kazali mu wejść 

Po uczcie, Kleopatra wysłała do Cezara 
tnbliczkę zapisaną | zapieczetowaną 1 usu- 
nąwszy wszystkich, prócz dwóch kobiet, za» 
mknęła drzwi. Cezar otworzywszy tabliczkę, 
skoro znalazł w niej prośby Żałosne. by ją 
pogrzebać z Antonjuszem, zrozumiał znraz, 
co się stało. Początkowo sam rzucił sią z po- 
mocą, potem wysłał czemprędzej ludzi dla 
zasięgnięcia wieści. 

Lesz nieszczęście szybko się dokonała. ~~ 
Wysłańcy bowiem, biegiem przybhywszy i Zae 
stawszy straż nie o niczem nie wiedzącą, o- 
twarli drzwi i znaleźli ją nieżywą, leżącą na 
złotem łożu w stroju królewskim. Z towa 
rzyszących jej niewiast jedna, imieniem Fi- 
ras, umarła u jej stóp, druga Charmion już 
się słaniała i z chylącą się już głową popra- 
wiała. diadem. na jej głowie. 
zwał się z gniewem: „To ładnie, Charmion 
odpowiedziała: „owszem, hardzo pięknie I 
odpowiednio dla wnuczki tyln królów“, Į 
niç jnż więcej nie powiedziała, lecz upadła 
na miejscu koło łoża. 

Powiadają, że na rozkaz Kleapatry przy- 
niesiano z owemi figami ł liśćm: na wierz- 
chu ukrytą żmiją..; kiedy Kleopatra zoba» 
czyła ją. odsunąwszy figi... 


pe 


obnażone ramię podala do ukąszenia. 


Inni powiadają, że Kleopatra choweła zam» 
kniętą w wazie żmiją i ta podrażniona przez 
nią... rzuciła się i ugryzła ją w ramię. Praw- 
dy nikt nie wie. Mówiono bowiem, że i tru- 
ciznę nosiła we wydrąłonsj szpilce, którą 
ukiywała we włosach; na cielę jednak nie 
wystąpiły Żadne plamy, ani jakiekolwiek 
ślady trucizny... Cezar, choć był niezadowo* 
lony z jej śmierci. podziwiał jednak iej mę- 
stwo i kazał jej ciało złożyć uroczyście do 
grobu razem z Antoniuszer. 


Pilotka i milość 


„Ślepy John“, wiedział, skąd zas wie 
deial, tego nie choial, czy nie mógł powie- 
dzięć, że Pillow zamierza teraz otworzyć 
Rowy dział w swojej fabryce i w związku 
R tem otwierały się możliwości uzyskaną 
s uięgo posady, Kilka razy John zapedził 
e w swojej opowieści i można było 88. 
dzić, żę mówi o kimó, a kim żył niegdyś 
W przyjaźni. Zresztą uie byłohy to zbyt 
Uziymem. Iluż miljonerów amerykańskich 
wo sią bowiem z najniższych efer 
ątecznych? e e 
Była t tom wielka szansa dla Janu- 
Sza, da który kilka lat temu z odburze» 
niem odrzucił posadę skromnego urzędni- 
ka = dzisiaj dałby wiele, aby tylko móc 
Slędzięć w jasnym, w ciepłym pokoju bin- 
Powym j zagłębiać się w papiery, zmaczyć 
a nieh gwoje uwagi, dyktować stenoty« 
Pistce zwykłe stereotypowe listy handlo- 
wa, jednem, słowem spełniać tak pogardza- 
ne dawniej przez niego funkcję jednego z 
miljarda małych urzędników. 
„Z zaduma spojrzał Janusz ną swoje u- 
bramie, W takim stroju nie można się by- 
ło Pokazać Pillonowi. Zdawała sie, że oa- 
ły plan runie w STUZY: gdy wtem odezr 
wał się „ślepy Jobn? 
— Słuchaj! Musisz sobie kupić nowe u- 
branie i buty. Kapelusz tężby ei się przy” 
al nowy, Tak ubrany, jak teraz jesteś, 
pe możesz iść do Harry'ego, to jest do 
owa, 


— Wiem o tem, ale calego majątku mam 
50 centów: | ' 
~ Wiesz co? Polubiłem cię. Zdaję mi 
się, że to ja jestem na twojem miejscu. 
I ja przed laty przybyłem do Nowego 
Jorku, aby tu zrobić majątek, i ja, jak ty 
przeputałem wszystko. co przywiozłem ze 
sobą. Być może, że gdyby nie wódka, to 
dzisiaj ja bylbym na miejscu Pillowa, no 
ale trudno. Stato się. (Chcą ci pomóc. 
Masz wiec tutaj 100 dolarów. — Mówię ci 
bierz ~- Frzykugł wprost, widząc, żę Ja- 
nusz robi przeczący ruch ręką — jak się 
dorgbssz, to mi oddasz z procentami, Nie 
myśl. ża tak za darmo chcę ci pomóc 
Q nie, Frocenty bratku zapłacisz, Jutro 
kupisz sobie ubranie i pójdziesz do Har 
ryego, da Pilowa . | 
Janusz już nic nie mówił, Sehował sto 
dolarów, schowane w zmiętej kopercie I 
położył się ua nędznem posłaniu. Joka 
chwilę jeszcze mruczął coś pod nosem, alg 
za chwilę i ob zasnął. Janusz przewraca 
aie z boku na bok. Nie mógł się doczekać 
dnia, który mógł mu przynieść tak decy" 
dującą zmianę w życiu. Było już grubo 
po północy, kiedy wreszcie sen skleił Ja- 
nuszowi powieki nocy Śniło ruu się, że 
jakaś piękna dziewczyna podaje mu kwiat 
róży, a on odrzuca go od siebie į depcze 
nogami. Pod wpływem snu obudził się zno. 
wu Fae 54 Aeg zmęczony ZA- 
snal kamien . 
yło już około 9, kiedy Janusz wyszedł 
z domu noclegowego. Johna już dawna 
nie było. Sta? zapewne w swoim stałym ką- 
cie na Broadwayu, wołając płaczliwym 
glosem: Wspomóżcie biednego ślepego. 
grosika łaskawa pani, itd, Nerwowym tu 
chem sięgną! John dv kieszeni marynarki, 
chcac się upewnić, czy koperta ze stu do- 


larami jeszcze jest. Była. Nie wiedział Ja- 
nusz, że nad ranem jeden z sasiądów usiło- 
wał mu ją sprzątnąć i tylko energiczne u- 
derzónie laską ślepego Johna, odstraszy- 
ło śmiąłka od zabrania koperty. 

Sprawienie ubrania było sprawą bardzo 
skomplikowaną. Nie mógł Janusz udać się 
do wytwornych salonów krawieckich i mu- 
siął zadowolić się tem, co miał w swoim 
sklepie małopolski żyd Herschfeld, Dało 
się jednak jakoś skomplsiować skromne 
ubranie, które tylko na łokciach było nie- 
co wyiarte, Dobrze wyczyszczone buty mo- 
gły uchodzić za nowe, kapelusz miał tylko 
R tlame, ale z tyłu głowy, tak, że od 
iedy mozna się było pokazać w poczekal- 
ni miljonera. O tem, aby się dostać! przed 
jego oblicze Janusz nawet nie marzył. Są- 
dził. że załatwi go jakiś sekretarz poten- 
tata i na tem koniec, 

A teraz Janusz stał przed olbrzymim 
drapaczem chmur i liczył piętra, chcąc wy- 
patrzyć okna tajemniczego pana Pillawa. 
Qd'echnąwszy głęboko Janusz przeszedł u. 
lice i stanął pod wielką hramą. Przyjął 
go portjer w bogatym mundurze, który 
dowiedziawszy się, że Janusz chce udać 
się do mr. Pillowa, obrzucił go z niedowie- 
rzaniem. 

— Czy tylko mr, Pillow zechce pana 
przyjąć? — zapytał. 

— O to się nie boję. Mam polecenia... 

z A jeśli tak to proszę, 17-te piętro. 

„Maly boy wywiózł Janusza windą na 17 
Piętro, gdzie pozostawił go przed drzwią: 
mi, wiedącemi do biur miljonera. .Jeszeze 
jeden głęboki oddech 1 Janusz zadzwonił. 
Otworzył mu lokaj, ale i ten nie bardzo 
cheia} uwierzyć w to, że Janusz może mieć 
do mr. Pillową jakiś poważny interes, 
Korski 'rzymał się jednak ras powziętega 


planu i oświadczył, że ma polecenia, że mr. 
Pillow niemal się z nim umówił i coś jesz: 
cze w tym rodzaju. 

— Proszę o bilet wizytowy. — Powie” 
dzia! wreszcie lokaj, 

Janusz począł przeszukiwać kieszenie, 
choć zgóry wiedział, że nie znajfłzie tam 
żadnego biletu. Lokaj widocznie był tego 
samego zdania, gdyż podsunął Januszo: 
kartkę papieru, mówiąc: 

-- Proszę napisać tu nazwisko. Zapytam 
się miss Jenuy, czy mr. Pillow pana 
przyjmie. 

Dreącą ręką Korski wypisał swoje na- 
mwiako, poczem zajął miejsce w głębokim 
fctelu. Było mn tak wygodnie i przyjem- 
nie, że z trudem podtrzymywał powieki, 
opadająge mu na zmęczone oczy. Bronił 
się przed snem, który go nachodził w wy” 
niku całego szeregu miesięcy niedosypia- 
nia i niedojadania. Z tej pół+<drzemki wyr- 
wał go głos kobiecy. Przed nim stała star 
Ta pa za okularami. Janusz zerwał się 
szybko z fotelu. 

— Czy pan się chce widzieć z mr. Pillo- 
wem? — pytała jejmość. 

— Tak jest, W bardzo ważnej sprawie. 
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Wa. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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